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D ruk iem  i nakładem D r u k a r n i  Nadwornej W . lieckerg  j Spó łk i. — R e d a k t o r  odpowiedzialny: j y \  Kamieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S  p  v a  # r  y  s e j  tu o te e.

Dnia 29 .  Kwietnia po odbytem posiedzeniu obudwóch kuryi otworzone 
zostało posiedzenie kury i trzech stanów o godzinie 11 z południa. Naprzód 
zajęto się odczytaniem i sprostowaniem protokołu dawniejszego, a gdy de
putowany B r i i n n e k  ucieszył s ię ,  ze w protokule opuszczone były słowa 
kommissarza królewskiego i dodał,  ze na przyszłość powinna kuria dobrze 
rozważać, co ma być ogloszonem, minfster D i i e s b e r g  uczynił uwagę, źe 
względem ogłoszania słów kommissarza, nie zgromadzenie lecz rząd stanowi.

Po kilku pomniejszych uwagach od deputowanych uczynionych, m a r 
s z a ł e k  doniósł o odebraniu 8 petycyi, z których tylko jedna była ogólniej
szego in teressu , a to jest memoryał Mildego deputowanego wrocławskiego, 
o dozwolenie prawra assocyacyjnego z nieograniczoną wolnością mówienia.

D e p u t o w a n y  B a r d e l e b e n  doniósł, źe hrabia Reichenbach z proę 
cessu kryminalnego, k tóry  mu stał na zawadzie do zasiadania w zgromadze
niu, wyszedł z wyrokiem zupełnego uniewinnienia, więc należałoby na tę 
rzecz zwrócić wcześnie uwagę, żeby Reichenbach mógł zasiąć na miejscu, 
które mu się należy.

M a r s z a ł e k  odpowiedział, że ta rzecz oddana do wydziału. — Depu
towany hrabia B i s m a r k - B o h l e n  tłumaczył w ydział,  że dla tego niemógł 
tej sprawTy  ukończyć, iż musiał akt żądać; minister atoli Uhden oświadczył, 
że wyrok przeciw hrabiemu Reichenbach jeszcze nic wydany. Deputowany 
T s c h p c k e  ganił wydział,  że w sprawie hrabiego Reichenbacha zbyt powoli 
działa, bo lubo akt nieodebrał, to ma dosyć powodów i drukowany w y 
w ó d ,  które papiery są bardzo wystarczającemi, do poczynienia stosownych
wniosków.

Deputowany B a r d e l e b e n  oświadczył, że jakkolwiek minister rzecz 
hrabiego Reichenbacha uważa za nieskończoną przecież pewna jes t ,  że wy 
rok pierwszej instancyi już  wydany. Pociągnie to Reichenbacha wprawdzie 
do drugiego śledztwa, ale to rzecz drobna.

M a r s z a ł e k  uczynił uw agę , że przedmiot ten nie jest jeszcze do roz
praw  przygotowanym.

Deputowany l s c h o c k e  oświadczył, że jeżeli względem całej sprawy 
pism brakuje , to on ich niezaniedba dostawić. M a r s z a ł e k  odparł,  że to 
będzie z wdzięcznością przy ję te ,  lecz dopiero w swoim czasie.

Deputowany M o h r  miał dwa jak mówił domowe wnioski; naprzód 
jeden,  aby w sali zgromadzenia ławki niektórych prowincyi przenieść 
z miejsc w których niesłychać, na miejsca próżne gdzie głos się dobrze 
rozchodzi, a po tem , aby deputowani niesiedzieli p row incyam i, ale jak się 
któremu podoba. M a r s z a ł e k  odpowiedział,  że z królewskiego przepisu 
deputowani prowincyami siedzieć muszą, a w prowincyi według stanów.

Deputowany M o h r  oświadczył, że on w ie ,  iz w jednym paragralie 
regulaminu był taki przepis, lecz paragraf ten został faktycznie zniesionym, 
(ktoś zawołał o h o ! )  — Zaiste dodał M o h r  : niesiedziemy podług stanów'. 
(Odzyw ały  się głosy, że siedzą.) M o h r  m ów ił ,  że losowali o miejsca i 
on to słyszał z ust samego marszałka.

Deputowany D i e r g a r d t  doniósł, że złożył petycyą o zapobieżenie 
nędzy w  okręgu fabrycznym Gladbach. U trzym yw ał,  że fabrykanci pruscy 
niemogą do ameryki wytrzymać konkurencyi z Anglikami i Francuzami, dla 
tego, ze płacą za wysokie cło od surowej bawełny. Jego wnioskiem jest 
aby zanieść do króla petycyą o zwrócenie cła od takiej bawełny, z której 
wyroby do obcych krajów wychodzą.

M a r s z a ł e k  doniósł, że w mowie będąca petycyą została odesłaną do 
wydziału i o godzinie 3 odroczył posiedzenie.

Posiedzenie kuryi trzech stanów z  duia 30. Kwietnia.
Odczytano protokuł poprzedniego posiedzenia, marszałek doniósł, że 

jeszcze przez l . jM aja  do wieczora będzie przyjmował pctycye; zawiadomił

także zgromadzenie, o niektórych zmianach, co do osób, we wydziałach 
jako tez wymienił 3 6  petycyi zaniesionych, z których ogólniejszego inte
ressu b j l y :  D o n i e m i e r s k i e g o  o zniesienie sądów patrimonialnych,
O l f e r s a  o zaprowadzenie oddzielnego kodexu handlowego, G r u n e r t a  
o zniesienie monopolu soli , deputowanego S c h n e i d e r a  o prawa odbywa
nia zgromadzeń -i wolności mówienia; tegoż o zupełną wolność druku.

Deputowany B a r d e l e b e n  odwołał, co powiedział na poprzedniem po
siedzeniu, jakoby już  zapadł wyrok w sprawie hr. Reichenbacha.

Deputowany D o n i e m i e r s k i  uczynił uwagę, źe w sejmie była mowa 
o złagodzeniu teraźniejszej biedy, ale w  ogóle nie wielkie stały się rzeczy. 
Ma on wiadomość, że od jednej publicznej roboty oddalono 2 0 0  ludzi i ci 
tłuką się po kraju i dopuszczają gwałtów. Brak jest pracy. Zapłata w yro 
bnicza nie odpowiada bynajmniej drogości rzeczy do życia potrzebnych. 
Leżą pod tym względem wnioski po wydziałach i powinny być prędko ob
rabiane.

M a r s z a l e k  odparł,  że na obecne obrady przeznaczony jest projekt 
o wyłączaniu osób pośiakow'anych od reprezentacyi i kazał go odczytać de
putowanemu hr. Stosch. (Czyta bardzo długie sprawozdanie.)

Bo odczytaniu sprawozdania k o m i s s a r z  k r ó l e w s k i  oświadczył, że 
domaganie się, aby była uchwalona ustawa względem oddalenia osób po
smakowanych od reprezentacyi wyszła od sejmu prowincyi nadreńskiej.

M a r s z a ł e k  doniósł, źe ma złożone dwie poprawki do projeku jedną 
od hrabiego G a h i e n .

Hrabia G a h l e n  zabiera glos i wykładając swoją popraw kę, że projekt 
stanowi: iż wszelkie przeciwne przepisy w niniejszej ustawie znoszą się, 
a więc wszystko, co się tycze poślakowanych osób utraciło już  sw ą wagę. 
W  Westfalii miano inne postępowanie przy stanach powiatowych, kiedy 
dochodzono poślakowania; było ono nadane przez nieboszczyka króla i sta
nom powiatowym musi być nie miło tracić to prawo.

K o m i s s a r z  k r ó l e w s k i  odpowiedział, źe prawa dawniejsze co do 
poślakowania o ile tylko można b y ło ,  wciągnięto do niniejszego. Niepo
dobna zaś wprowadzać nowych ustaw, a zarazem zostawiać obok nich stare, 
boby się tylko mięszaniny narobiło

M a r s z a ł e k  zapytał się, czyli poprawka hrabiego Gahlen znajduje po
parcie (nic znalazła). D ruga poprawka deputowanego Deliusa zamierza 
znieść punkt Nr. 2. artykułu 1go, lecz marszałek uczynił uwagę, źe przed
miot ten może pozostać do rozbierania pojedynczych artykułów."

Zabrał głos deputowany B r u s t  i u trzym yw ał:  źe deputowanym nad- 
renskim , który miał dać powod do ustaw y o niepoślakowanych, jest  wła
śnie on: oskarżono go o lichwę choć nie było takiego, coby powiedział, 
ze przez nią poniósł szkodę, choć rząd sam przez bank i handel morski za
wiera czynności,  o których ludzie różnie mówią. Wiadomo bow iem , źe 
bank płaci od pieniędzy pupilarnych 2§ ,  a daleko wyższe od nich ściąga; 
handel zaś morski nawet w  obecnej chwili, zarabia na życie 602  (znaki nie- 
ukontentowania). Rząd jak mówca utrzym ywał, dotknął go ciężko, bo 
oddaleniem od sejmu prowineyalnego, lubo później przez w yrok  został 
uznany za całkiem niewinnego. Poślakowanie nie powinno być oddzielne 
od w yroku  sądowego, bo oskarżać i spotwarzyć nie jest wcale trudno. 
Skoro się zostawi tę sztukę w  ręku rządu , to każdy obywatel swobodniej
szych zasad, będzie od reprezentacyi usuniętym. Wszakże kiedy kazano 
stanom nadreńskim innego deputowanego oddać pod sąd honorowy: to po
wiedziano, źe obwiniony należy do stronnictwa liberalnego, a jego zastępca 
do stronnictwa rządowego. Otóż to otworzenie wrót processom z powodu 
dążności. Nie prawda że prawa nadreńskie nic nie przepisują względem 
poślakowanych osób, a należących do reprezentacyi, bo obowięzujący 
L o d e  p e n a l e  w art, 42 .  stanowi, gdzie się traci prawo prawo stawania 
na świadki, zostawania opiekunem, należenia do obrad oby watelskich i pra
wa reprezentowania.
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K o r a i s s a r z  k r ó l e w s k i  o św ia d c z y ł ,  źe p rzypadek  pana  B ru s t  rze 

czywiście  dał p o w ó d  do tego p ra w o d a s tw a  ale tu  nie je s t  miejsce do rozbie
ran ia  samego p rzy p ad k u .  Jeżeli kto ze zgromadzenia będzie się chciał 
o  rzeczy  przekonać to  akta  całej sp ra w y  zostaną  złożone w  sekrataryacie. 
(N a zapytanie  w y raźn e  czyli k to  tego żąda, kilka g ło só w  odparło , źe żądają).  
Co do drugiego p r z y p a d k u ,  o k tórym  m ów ca w sp o m n ia ł ,  źe rząd  oddał 
po d  sąd h o n o ro w y  dążności p o li tyczne ,  ma się rzecz w  ten sposób : przed 
samem zw ołan iem  sejmu połączonego d o n ie s io n o , źe jeden  d e p u to w an y  ma 
p roces z p o w o d u  bawienia się przemycaniem. W e d ł u g  p raw a  is tnącego 
po w in ien  b y ł  być  oddalonym od re p rez en tacy i , ale król w  duchu  p ro jek to 
w an ego  p ra w o d a w s tw a ,  nad  k tórem  się obecnie zas tanawiam y, chciał mieć 
s ą d  z ło zo ny  z osób ró w n y c h  obw in ionem u co do stanu. Naczelny prezes 
nadm ienił  w p ra w d z ie ,  że ob w in io ny  je s t  mniej p rzych y ln ym  rz ą d o w i ,  ja k  
je g o  zastępca, ale to pozostało  bez w p ły w u .  Sąd  ten jednozgodnie  obw i
nionego u zn a ł  n iepoś lakow anym . Co do trzeciego pu nk tu ,  aby  ty lko przez 
w y ro k  w y k lu czo n y ch  od reprezen tacy i o d su w a ć ,  zapew ne mało k o m u  bę
dzie się podobało.

D ep u to w a n y  M e w i s s e n  u t r z y m y w a ł ,  źe podanie  tego p ro jek tu  musi' 
się p o d o bać ,  lecz jego o snow a z pew nością  nie je s t  tak a ,  jak ie jb y  sobie 
życzono .  S ko ro  o po da tk o w an iu  była m o w a ,  trzeba b y ło  i u s ta w y  w  tym  
przedmiocie. N iepoślakow anie  człow ieka, zależy od jego  w ew nętrznego  
p rzekonania  i zew nę trznego  odgłosu. Można w  sum ieniu być bardzo czys
t y m , a podpaść  złej opinii: w  takim p rzy p ad k u  byli S o k ra te s ,  C hrys tus ,  
H us .  Co do opin i i  nie trzeba od uznania sądow ego kłaść innego w y ro k u ,  
k tó r y b y  w y cho dz ił  z jak ie jś  hon o ro w ej  d r o g i , b o j o  w ą tp l iw y  sposób. Kogo 
ogólne p raw o  całego k ra ju  ma za n iew innego, ten przez jedno  stronnic tw o, 
je d n ę  kas tę ,  jakim je s t  s t a n ,  po tęp ianym  być nie powinien . Odbierać 
k om u  p raw o  rep rezen tacy jn e ,  je s t  to w y rzu cać  go do klassy p a r i a s ó w ,  
w ed łu g  naszych dzisiajszych s tosunków  i pojęć. N aprzód należy się za
s tanow ić  nad o w y m  p u n k te m ,  źe ma tracić p ra w a  reprezen tacy jne  tak i ,  co 
zostanie  za w innego u z n a n y  p rzez  w o jsk o w y  sąd h o no row y .  T en  p u nk t  
polega na różn icy  h o n o ru  w ojsk ow ego  od honoru  całego ludu. Chodzi tu  
o  h o n o r  s t a n u ,  a  h o n o r  s tanu  ciągle się zmieniał od w ieków  średnich do 
n aszych  czasów. W  ostatnim w ieku znano jeszcze s z l a c h e t n e  n a m i ę 
t n o ś c i ;  dziś pew ien stan uznaje  p o je d y n k i ,  a sposób myślenia obyw ate l
sk i ,  po tęp ia  je  całkiem. T o  p ok azu je ,  ze h o n o r  s tanu  nie je s t  w  niczćm 
zgodny  z honorem  oby w ate lsk im ,  że ciągle s to ją  z sob ą  w sp o rze ,  są  so
bie przeciwne. Nie masz w ą tp l iw o ś c i , że m nós tw o  znajdu je  się osób w  tej 
izb ie ,  k tó ry m  zosta łby  o dm ó w io n y  h o n o r  w o jsk o w y  i h o n o r  s tanow y, 
a  przecież są  ze w szech m ia r ,  najszanow nie jszym i obyw atelami.

(D alszy c iąg  nastąpi )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F  r  a  n  c  y  a .

P a r y ż ,  dn. 1. Maja. —  W c z o ra  w południe  w inszow ał dzisiejszych 
im ienin  k ró low i a rcyb isku p  w raz  z d uchow ieństw em  P aryża .  W ieczorem  
zaś sk ładały  p o w inszow an ia  małżonki p os łó w  zagran icznych  i m in is trów , 
a  następnie  członkow ie ra d y  stany.

U m arł tu  na jm łodszy  sy n  M ehmcda Alego Hussein bej w ins ty tucie  
egipskim na ru e  du  Regard . W c zo ra j  odw ieziono go do Marsylii,  a z tam- 
tą d  go  p rzew io zą  na okręcie do A leksandryi.  Uroczyście odprow adzano  
ciało zmarłego z in s ty tu tu .  Z gasły  leżał w trum nie  m achon iow ej,  brat 
zm arłego  w raz  z synam i Ibrahima szedł za wozem żałobnym  w yło żon ym  
białemi szalami. K ró l  i marszałek S o u lt  w ysłali  ad iu tan tó w  do to w arzy sze 
n ia  d ruży n ie  ż a ło b n e j , m iędzy k tó rą  poseł turecki p ierw sze  miejsce zajm o
w a ł.  W s z y s c y  uczniowie szkoły  szli z obu  s tron  k a ra w a n u ,  niezliczona 
m oc po jazd ó w  p ostępow ała  za nim i lud n aw e t  o dprow adza ł  z ciekawości 
ten  ca ły  orszak aż do ro g a te k ,  gdzie t ru m n ę  prze łożono  na wóz, a szcik 
i  d w ó c h  A ra b ó w  z n ią  odjechało.

P an  B eaum ont podczas w czorajszych  ro sp raw  w  izbie dep u to w an y ch  
nad  nadzw ycza jnem i k redy tam i z ro ku  1 8 4 6 .  uw aża ł ,’ źe sum ma 9 4 , 0 0 0  
Ir. przeznaczona na  missią ha n d lo w ą  do Chin zby t  je s t  wielką w p o rów nan iu  
z jć j skutkiem. Na to  odpow iedzia ł  minister han d lu ,  że missia ta wiele 
dobrego p rz y sp o rzy ła  h an d lo w i ,  poniew aż  zebrała m nós tw o  szczegółów 
p o u cza jący ch  w e  względzie kupieckim i o tw o rz y ła  d rogę han d low a  do 
C h in .  °  *

P a n  L u neau  uskarża ł się w  izbie d e p u to w a n y c h ,  źe minister ro b ó t  p u 
blicznych  w  okólniku w ezw ał w szystk ich  agentów  policyjnych p rzy  kole
ja c h  żelaznych, aby  naprzód uwiadomiali rząd  o w yd arzon ych  na nich p r z y 
padkach ,  zanim w e z w ą  władze sądow nicze  do rospoznania  p rzypadku .  Mi
n is te r  na to  o d rz e k ł ,  źe to się stało dla te g o ,  iż to je s t  zupełnie now a 
s łu żb a ,  której n ik t  nie zna ,  dobrze w ięc ,  źe sp raw ozdan ia  odesłanemi zo 
s tan ą  do prefekta  policyi w  P a ry żu ,  k tó ry  da radę  s to sow ną  w takich p r z y 
padkach. J

P od o b n o  w  ostatnich dniach wszystkiej do łożono usj lności ,  aby  pan 
<ISSJ  p rz y ją ł  tękę ministra sk a r b u ,  a pan Lacave Laplagne zostanie  miano- 

w a n y  prezesem izby obrachunkow ej.

n Vatel uk łada  się z p a n n ą  J e n n y  L ind  i żąda aby  w y s tą p i ła  na

scenie tutejszej włoskiej opery . Pan i Sto l tz  opuszcza tu te jszą  op e rę ,  i je- 
dzie na L o n d y n  do Niemiec i Pe tersburga. Hiszpańscy ak to row ie  i tance
rze kończą w  p rzy sz ły  w to rek  sw e  przedstaw ienia  i j ad ą  do L o n d y n u  
gdzie w y s tą p ią  w  teatrze D rury lane . H ek to r  Berlioz z wielkim skutkiem 
w y k o n y w a ł  sw e kom pozycye  w P e te rsb u rg u  i M oskwie. D w a koncerta 
w stolicy pierwszej w n ios ły  mu przeszło 3 0 , 0 0 0  franków .

P o w ra cam y  dziś do ro sp raw  przedw czora jszych  w izbie depu tow any ch  
nad kredytami nadzw yczajnem i. A bbe de Genoude o św iad czy ł :  g łów nćm  
źródłem w szystk iego  z łe g o ,  które do tyka  dziś kraj f ran cu sk i ,  j e s t  brak 
rządu  rep rezen tacy jnego ,  poniew aż p a n ó w  dep u to w an y ch  uw aża tu  w moc 
p rz y w ile ju ,  a nie p raw a  zgrom adzonych. ( W r z a s k :  m y je s teśm y w moc 
p raw a  zwołani tu ta j) .  l a k ,  w moc praw a, ale kto p raw o  to nad a ł?  L u 
dz ie ,  k tó rzy  nie byli w y b ran i  p rzez lud. ( W r z a w a  i w ołan ie :  do po
rządku) .  — P rezes :  co szan o w n y  d ep u tow an y  p o w ia d a ,  sprzeciwia się 
k o n s ty tu c y i ,  k tóra  je s t  zasadą naszego rządu  i nikom u nie wolno je j  n a ru 
szać. I dla tego w z y w am  pana do porządku .  — Pan Genoude u trzym uje ,  
ze nie nastaje na r z ą d ,  lecz na izbę. (W rzaw a) .  W e  F ran cy i  p rzy ję to  
zasadę w szechw ładztw a l udu,  a moźnaź nazw ać w szechw ładztw em  ludu, 
kiedy ty lko 2 0 0 , 0 0 0  obyw ate li bierze udział w spraw ach  p a ń s tw a ?  Gdzie 
tu jes t  lud rep rezen to w an y ?  C z y  liż szanow ni depu tow an i śraią u t r z y m y 
w ać ,  że oni lud re p re z e n tu ją ,  k tó ry  ich nie iv y b ra ł?  (Prezes znów  mu 
p rzy po m in a ,  źe na p raw o  nastaje).  T ak ,  jes tem p rzec iw ny  p raw u ,  k tóre  
nie nadaje ludziom zasiadającym w izbie żadnej moralnej powagi. (W ie l 
kie zamieszanie). P re ze s :  pan nie możesz mówić przeciw  pow adze izby. 
— M ó w ca  jednak  dalej ro s p ra w ia ,  nie zw aża  na w rza w ę  i uw agi prezesa, 
u trzym uje ,  źe izbę uw aża tylko za p rzyda tek  do rząd u ,  ale nie za ciało re 
prezen tan tów  ludu. (Prezes ciągle w z y w a  go do porząd ku ,  poniew aż p raw o  
izby podaje w  wątpliwość).  A żeby  kraj w y do by ć  z p rzy k reg o  położenia, 
po trzeba izbę z reformować. Zakończa  wreszcie słowam i wielkiego mini
stra z  tamtej s t ro n y  kan a łu ,  k tó ry  pow iedz ia ł:  jeżeli odrzucacie zdania, 
które przeds taw ia ją  rzeczyw is ty  p o s tę p ,  natenczas wam zostaną  ńarzucone 
takie, k tóre  tej zasady nie mają.

Upowszechniła  się tu  p o g ło sk a ,  że rząd  w y d a ł  ro sk az ,  aby  statek pa
ro w y  stał w p ogo tow iu  do w yp łyn ięc ia  za kilka dni do Aten.

N ad zw y cza jn y  k u r ie r  w y s ła n y  został do posła francuskiego hrabiego 
Rossi do R z y m u  i wiezie depesze, w k tó rych  rząd  francuski s tara  się p rz e 
szkodzić ,  aby  papież nie po w iąz a ł  don Rnriqueza  z p ann ą  Castellar w ęzłem 
małżeńskim.

P an  F o r th  R ouen  n o w y  francuski sp r a w u ją c y  interessa p r z y  dw orze  
Chińsk im , z C herburga  w y p ły n ą ł  na miejsce sw ego przeznaczenia. Na kilka 
godzin p rzed  wyjazdem o trzy m ał on z P a ry ża  rozkaz zawinięcia do L izbony  
i oddania pan u  de Vernnes, francuskiem u sp raw u jącem u  interessa p rz y  d w o 
rze po r taga lsk im , instrukcyi koniecznych z p o w o d u  ostatnich w y pad kó w .

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  oświadcza się za zasadą p o r ta  jednosta jnego  
od listów, do czego go nakłan ia ją  doświadczenia dokonane w Anglii. Cho
dzi ty lk o ,  że w  skutek  tego nastąpić  może deficyt; nie w iadomo za ś ,  czy 
p rz y  dzisiejszym stanie skarbu deficyt ten wielkiej szkody  nie poniesie. J e 
żeli zaś w ystaw ia jąc  się na ch w ilo w y  deficyt p ragn ą  jeszcze re fo rm , w  ta
kim razie p y ta  się J o u r n a l  d e s  D e b a t s  czy nie ma waźniejsżych.

Pan Salamanca ma zamiar zaciągnąć pożyczkę 7 0  mil. rea l . ,  b y  uw oln ić  
skarb  od zobow iązań  jego  i d ługów  względem banku  S t  F e rd yn and a  P o 
życzkę tę  zapew nić  m ają  na dochodach z kopalni żyw ego  s r e b ra ,  k tóre  
w kró tce  mają  być puszczone na licytacyą.

Akademja w miejsce zmarłego pana G uiraud  obra ła  członkiem sw ym  pa
na A m p ere ,  więksością 3 0  g łosów  na 3 8 .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 3 0 .  Kwietnia. — Izba w yższa  na posiedzeniu w czora j-  

szem zastanawiała  się nad  obecnym niedostatkiem pieniędzy. Lord  B ro u g 
ham w niósł  m nós tw o  zażaleń z p o w o d u  niezmiernego n a p ły w u  Ir landczy
k ów  do L iw e rp o o lu  i użala ł się na u c isk ,  pod k tó rym  upadają  fabrykanci 
w  Lancash ire ,  ze chociaż o trzym ali  m nós tw o  poleceń z A m e ry k i ,  nie m ogą 
opłacac sw y ch  robo tn ików , a z tąd  też s to ją  ich fabryki bez zatrudnienia! 
Do L iw erp o o lu  p rzy b y ło  od G rudnia  1 5 0 , 0 0 0  Ir landczyków , a 1 0 5 , 0 0 0  
tam pozostało. Za pow ó d  teraźniejszego niedostatku  p ieniędzy u w aża ł  lord 
B rougham  ograniczenie c m iss j i  bankno tów  zaprow adzone  w skutek  bilu 
bankow ego s i r  R. Peela. W e d łu g  tego bilu nie wolno bankow i więcej 
w y d aw ać  biletów, jak  za 1 4  milionów funt. szter.,  w y ją w sz y  przypadek ,  
gdzie do depozy tu  bankow ego złożone zostanie złoto w w artośc i w ydać  się 
m ających  bankow ych  biletów. L ord  Brougham  zap y ta ł ,  czyli rząd  nie 
myśli zap row adzić  zmian w tym  bilu bankow ym . Na to lord L andsdo w n e  
odpow iedzia ł ,  ze rząd  zastanawia się nad niedostatkiem, k tó ry  czuć się daje 
w okręgach fa b ry c z n y c h ,  ale nie ma zamiaru podaw ać now ego  bilu k t ó 
r y b y  zmienił p ie rw szy  p rz y ję ty  w skutek  przedstawienia  sir  R ob er ta  P ee la  
R ó w n ie  użala się lord A sh b u r to n  na stan obecny i u t r z y m y w a ł ,  źe w osta
tn ich czasach najlepsze weksle za 1 2  i 1 3 p ro C . b y } /  djskon tow ane  P o  

u w adze  lo rda  M on teag le ,  źe bil b ankow y nie w p ły w a  bynajm niej na s tan  
obecny, lecz rodzaj zastosowania  jego w  p ra k ty c e ,  zaprzestano ro z p ra w  
nad tym  przedm iotem i naradzano się nad bilem irlandskim o ubogich i bi
lem tyczącym  się w sparć  dziedziców ir landskich. Oba bile p ow tó rn ie  od^
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czy tano .  — W  izbie niższej przeciągnęły  się nieco dłużej r o z p ra w y  z p o 
w o d u  w niosku  pana  H u in e ,  o przełożenie listy  o k rę tó w  w o jennych  w y b u 
dow any ch  od ro k u  1 8 3 2 . ,  w raz  z podaniem kosztów. W n io sek  ten od
rzu co no  głosami 6 6  przeciw  1 3 ,  pon iew aż  ty lko  zamierzał dać naganę ze 
s t ro n y  izby nadbudow niczem u okrę tów  panu S y m ond . Na początku posie
dzenia w niósł D r. B o w r in g  o zcentralizowanie  większe dochodów  państw a 
w  skarb ie ,  pon iew aż  rząd  odbiera w ró żn ych  departamentach 9 0 9 , 6 1 0  

i u n t .  szt. rocznie ze ź ró d e ł ,  które nie podlegają  p rzyzw olen iu  parlamentu. 
Rzeczą  atoli je s t  konieczną ,  ażeby względem każdej sum m y odebranej i w y 
danej składane b y ły  rachunki izbie i dla tego izba skarbow a pow inna  tak 
zup e łn e  składać rachunki roczne ,  jak się to dzieje we F rancy  i. Poniew aż 
m in is trow ie  zgodzili się z zasadą tego w n io sk u ,  prze to  pan Dr. B ow rin g  
cofnął sw ój wniosek.

D owiedziano się dziś na giełdzie, że cesarz rossyjski w y da ł  ukaz, ażeby 
3 0  m ilionów  rubli s reb rnych  w papierach zagranicznych umieszczono. 
S po dz iew a ją  się azio tery  angielscy, że pieniądze te zostaną  umieszczone 
w  A n g li i ,  a za nie zakupi rząd  rossyjski pap iery  angielskie. Z  tego p o 
w o d u ,  jakoteż  oczekując w y p ad k u  diskussyi w izbie niższej względem obe
cnego niedostatku p ieniędzy, najznakomitsi bankierow ie  i kupcy  odłożyli 
naznaczone na dziś zgrom adzenie ,  k tóre  miało radzić nad niedostatkiem pie
niędzy.

H r a b i n a  M o r n i n g t o n  wczoraj prosiła policy i o wskazanie je j p rzy 
tu łk u  w  dom u jak im  biednych, poniew aż mąż je j  wsparcia odmawia. H r a 
bia M orn ing ton  je s t  siostrzeńcem W ell in g to n a  i g ło w ą  domu Wellesley'.

W  skutek w ezw ania  rządu  hiszpańskiego o trzym ał pan Henderson od 
posiadaczy pap ie rów  hiszpańskich pe łnom ocn ic tw o , ażeby bronił ich p raw  
w  koraissyi wyznaczonej przez  rząd  hiszpański do uporządkow ania  d ługu  
zagranicznego,

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  d. 2 5 -  Kwietn ia .  — W  tym  k ra ju  zanosi sig w idocznie na 
g w a ł to w n e  zamieszanie. Małżonek królowej nie ży je  w dobrem p o ro z u 
mieniu z k ró lo w ą ,  cofnął się od małżonki i od sp ra w  politycznych. Pew ni 
radzcy  króla pchnęli go w k ie runku  s tronnic tw  i za ich pom ocą chcieli jego 
podnieść p o w a g ę ,  p rzez  co jeszcze bardziej poróżnili ze sobą  stadło k ró 
lewskie. Dla tego m inisters two Pacheco starało  się oddalić tych doradzców  
niebezpiecznych i p rzed łoży ło  k ró low i w a ru n k i ,  pod k tó rem i ,  chce się k ró 
low a z nim pogodzić. K ról odrzucił w a ru n k i ,  a k ró low a w  skutek  tego 
w yd a ła  ro z k az ,  ażeby cały zarząd je j d w o ru  osobno by ł  p ro w ad zon y .  
K ró l  czy  to  z w łasnego na tchnien ia ,  czyli też w skutek p odstępnych  p o d 
szep tów  sw y ch  doradzców , pros ił  o posłuchanie  u k ró lo w e j ,  uk lęknął przed 
n ią  na kolana dla okazania zupełnej sk ru chy  i chcąc j ą  przekonać o swej 
szczerości,  up rasza ł ,  ażeby  przy ję ła  jene ra ła  S erran o  na ad ju tanta .  Ż y 
czenie to ob jaw ione najbardziej dotknęło kró low ę. Odpowiedziała  małżon
k o w i ,  że nie po łrzebuje  a d ju ta n ta ,  pon iew aż  się nie zna na sztuce w o jsko 
w e j ,  pozwala je d n a k ,  aby  je j  to w a rz y s z y ł  na przejazdkach. Lecz kiedy 
chciał siadać do pojazdu w skazano mu siedzanie nie o bo k  k ró lo w e j ,  ja k  da
w n ie j ,  lecz z p rz o d u ,  przez co znó w  się czuł król o b rażonym  i n igdy od
tąd  z k ró lo w ą  nie w y s tę p o w a ł  na miejscach publicznych. Dopiero jadąc  
do spowiedzi do A to c h a , razem z k ró lo w ą  siadł do pojazdu  i zajął bez m ó 
wienia siedzenie na przodzie.

Czy tam y w  londyńskiej M o r n i n g  C h r o n i c i e :  P an  H underson  prze
słał h iszpańsk iem u m in is trow i skarbu  m em orja ł u ło żon y  w w yrazach  bardzo 
energicznych na korzy ść  wierzycieli h iszpańskich. Do m em orjału  tego do
łączono spis licznych pe tycy i  w  tym  przedmiocie p rzeds taw ionych  parlam en
to w i  angielskiemu, ró w n e  jak  izbom p ra w o daw czym  F r a n c y i , Belg i i ,  Ho- 
la n d y i ,  przez posiadaczy pap ie rów  hiszpańskich. Zdaje się z re s z tą ,  że naj 
w iększa  czynność panuje  w departamencie  sk a rb u ,  od czasu jak  pan Sala
manca obją ł minis terium. U w a ż a n o ,  że ten minister odpow iedzia ł  zaraz 
po  odebraniu  na listy do niego ad re so w an e ,  co s tanow i uderza jącą  sprzecz
ność z pow olnością  przeszłą  w  p rz y s ło w ie ,  z jak ą  p ro w a d z ą  się interesa 
w  Hiszpanii,

N a ostatniem posiedzeniu senatu , rząd  został u p o w ażn ion ym  większością 
7 2  g łosów  przeciw 1 4  do pobierania poda tków  w ed łu g  istniejącego roz
kładu . M inister  skarbu  zapow iedział p r z y t e m , że p rz y sz ły  bud że t  obejmie 
d rug i k w a r ta ł  bieżącego roku  i dw a kw arta ły  ro k u  1 8 4 8 .  Na temźe samem 
posiedzeniu  hrab ia  Vigo, op łaku jąc  w ojnę  d o m ow ą w  Po r tug a l i i  zapy ta ł  ga
b in e t ,  czy p ra w d ą  j e s t ,  że Anglia myśli posłać do Portugali i  3 , 0 0 0  ludzi 
dla poparcia  sp ra w y  do ny  M aryi.  Następnie czy to postanowien ie  gabinetu 
angielskiego nastąpiło  za zezwoleniem Hiszpanii i j a k ą  po s taw ę  taż zachowa 
w  takim raz ie ;  w  każdym bow iem w y p a d k u  rząd  h iszpańsk i nie powinien 
p ozw o lić ,  b y  w p ły w  angielski tak zbytecznie rozciągnął się w  Portugalii.  
P a n  B enav ides ,  minis ter sp raw  w ew n ę t rzn y ch  odpo w iedz ia ł ,  że gabinet 
podziela zupełnie opinię tego m ów cy, ale pod nieobecność ministra sp raw  
zagranicznych nie  można dać objaśnień żądanych.

P ro jek t  do p raw a  o własności li terackiej został p rz ję tym  przez kortezy  
na  wczorajszera posiedzeniu.

C zytam y w Ł l - F a r o ,  że osoby sądzące ,  iż gabinet Pacheco w sw ym  
dziseiszym składzie nie  może is tnieć, m niem ają ,  że pan Salamanca ustąpi 
sw e j  posady  ministra skarbu  pan u  B er tran  de L ys  lub panu Reynoso. Inni

zn ow u  sądzą, ze pan Salamanca stanie się p o d s ta w ą  now ej kombinacyi mini- 
steryalnej, w  które j  w y s tą p ią  panow ie  Olozaga, E scosura ,  S e r r a n o ,  L u z u -  
riaga i Ros de Olano. F a r o  nie w ierzy  ty m  wieściom.

Zdaje się b yć  rzeczą p e w n ą ,  iż 1 6 .  b. m. przyszło do walki dość zaciętej 
pom iędzy g rom adą  karl is tów  a oddziałem załogi F igueras ,  m iędzy  tem mia
stem a Geroną. Nic nie m ó w ią  o s t ra tac h ,  k tóre  poniosło w o jsko  k ró low ej,  
k iedy karlistom miano ubić wielu ludzi i zabrać dw óch  jeńców . T ru d n o  
po jąć  w is tocie ,  jak i  cel tych  grom ad i czy  działają  w ed ług  wspólnego pla
nu. W e d ł u g  dzisiejszego ich sys tem atu  każda szczegółowa banda obiera so 
bie w łasny  k ie runek  taki z w y k le ,  by  nie spotkać w o jsk  królowej.  I  tak  
opuściły  one w y ż sz ą  Katalonię i zesz ły  na rów n inę  T a ra g o n y ,  niższą część 
Segre ku morzu. J ed n ak  skutki do tąd  żad ne ,  albowiem w ojska  strzegą 
licznych p u n k tó w , a z drugiej s t ro n y  k o lum n y  ruchom e kra j  przebiegają 
ciągle. Ze s t ro n y  w ojsk  cała taktyka  zależy na  marszach i k on trm arszach  
przeciw  nader m ałym  b and om , k tóre  ani same spoczynku  nie m a ją ,  ani też  
nie pozw olą  uży w ać  go sw oim nieprzyjaciołom. T a k  więc w spomniane mili
tarne urządzenie  s t ronn ic tw a  krótki tylko czas trw ało .

M a d r y t ,  dn. 26 -  Kwietnia. — Jenera ł S erran o  zna jdu je  się od k ilku  
dni w  Madrycie. K ró low a roskazała  urządzić jak  najpyszn ie j  mieszkanie 
dla jego najzażylszego przyjaciela  Don V en tu ra  de la Vega, a je j  sekretarza 
gabinetowego. Pokoje  jego połączone zostaną  z mieszkaniem kró low ej .

Progressyśc i bardzo się cieszą z niepodległości k ró lo w e j , k tóre j  p rz e 
strzega względem m ęża ,  w  brew  etykiecie i zwyczajom . T y m  sposobem  
spodziew ają  s ię ,  że k ró low a z moderadosam i zerw ie  wszelkie s tosunki,  
i rzuci się w  objęcia s tronnic tw a  przeciwnego. T y m  sposobem p rzy jd ą  do 
s teru  r z ą d u ,  bez użycia ś ro dk ów  re w o lu c y jn y c h ,  ja k  dotąd było  we z w y 
czaju. Obecni m inis trow ie  w id z ą ,  że im w ładza  w yślizgu je  się z rąk , 
a jeżeli w e z w ą  do pom ocy czystą  rassę m oderadosów , natenczas jeszcze 
silniejszej ze s t ro n y  ich doznają  n ienaw iści,  niż  od progress is tów . Mon, 
P ida l ,  Gonzalez Bravo wcale by  się nie gorszyli postępow aniem  k ró low ej,  
by leby  ona za trzym ała  ich p rzy  sterze rząd u .  T e raz  znakomite o so by  
otwarcie rozm aw ia ją  o zaprow ad zen iu  koniecznem rejencyi. Y \ed ług  k on -  
s ty tucy i p rzy p ad łab y  ta w ładza m ałżonkow i k ró lo w e j ,  dla tego s ta ra ją  się 
w p ły w ać  na niego w  tym  d u c h u , a następnie  spo dz iew a ją  się i jego  z ła
twością  u su n ą ć ,  aby  u ła tw ić  p rzys tęp  zdolniejszemu k ró lew iczow i zagran i
cznemu. W  kołach ty ch  po li tyk ów  zaledwie w spom ina ją  o Izabelli jako  
k ró low ej.  S k o ro  k ró lo w a  w y b ie rze  na m in is trów  O lozagę , Serranę ,  C or- 
t in ę ,  natenczas m oderadosow ie  o tw arc ie  w y s tą p i ą ,  bo n iepod ob ną  je s t  rze
czą ,  podlegać takim ludziom. Je n e ra łów  d ow odzących  w  stolicy, do- 
w ódzców  p u łk ó w  i w ojsko  s ta ra ją  się szczególniej przeciągnąć na sw o ją  
stronę , g rożąc  im, że skoro  u p ad n ą  moderadosi, upadnie  też w ojsko, a roi- 
licye n a ro do w e  nas tąp ią  w  ich miejsce.

G r  e c y  a.
A t e n y  2 0  K w ietn ia .  W  ostatnim ty go dn iu  nic ważnego nie zaszło 

oprócz  podania się do dym isy i minis tra skarbu. Boleśnie do tkn ię ty  w y 
szedłszy z izby, gdzie je dn ak  o trz y m a ł zw y c ięz tw o  tak  s tanowcze dla niego, 
udał się  natychm ias t  do króla i p ro s i ł  g o , b y  te n ,  mając na względzie jego  
usług i i w ie k ,  uw o ln i ł  go od ciężaru  z b y t  dlań wielkiego. K ró l  od tąd  nie 
oddał nikomu posady  jego, ale nie ulega w ą tp l iw o śc i ,  że jego  dym isya  zo
stała p rzy ję tą .  Z apew n ia ją  n a w e t ,  że pan Kolett is  ko rzys tać  będzie z tej 
okoliczności dla uzupełn ien ia  gabinetu.

W Atenach nie wiele rob ią  sobie z sp o ru  z T u rc y ą .  C iekawość pub li
czna zaledwie py ta  o zam iary  i p rzy g o tow an ia  T u rcy i .  W s z y s c y  są  p rze -  
konanemi, że pokój nie może b y ć  zakłuconym . Dla tego też h an d e l ,  p rze 
m y s ł ,  ro ln ic tw o ,  zw raca ją  na siebie g łów nie  uw agę  ludu. R z ą d  ty lko  na
kazał baczność władzom i w ojskom  w  pogranicznych p row inc jach ,  albowiem 
opozycya mogłaby teraz  podniecić ro z ru chy ,  k tó re  s ta ły b y  się pow odem  do 
n o w y ch  u s i łow ań  ze strony' T u rcy i .  Jen e ra ł  V asto  posłan y  w  ty m  celu do 
Grecyi wschodniej od k ilku  dni pow róc ił  do A ten. D o w o d z i  o n ,  że n a jzu 
pełn ie jszy  porządek  panuje  na całej g ranicy . Ze s t ro n y  Grecyi zatem nie 
ma się czego obaw iać ,  pon iew aż  zaś T urcy 'a  pragnie takiego po ko ju ,  zdaje 
się w ięc ,  że m ocarstw a europejskie  in te rw en iu jąc  dyplomatycznie  ł a tw o b y  
ten sp ó r  zgodziły.

R O Z i m i T E  W I A P U M O S C I .
Z P o z n a n i a .  6 - Maja — Na posiedzeniu wczojszem rep rezen tan tó w  

us tanow iono  między in n e m i : 1) aby  wełna z p o w o d u  processy i na bozecia- 
ło , nie była  w y ło żo n ą  na r y n k u , lecz po domach lub  na placu broni p rzed 
kościołem g a rn iz o n o w y m , dawniejszym S w . Jozefa. 2 )  magistrat może p o 
w iększyć  liczbę s t ró ż ó w  nocnych az do 1 2 ,  a daw nie jszym  przydać po 1 
tal. miesięcznie p rzez M a j  i Czerwiec. 3 )  miejscy' robotn icy  odesłani do 
ro b ó t  p rz y  kolei żelaznej o trzym ają  dozorcę  k tó ry  pobierać będzie dziennie  
1 5  śrb. gr.  i dopilnuje in teressu miasta i robotn ików . 4) T a n  Bieczyński 
ośw iadczy ł sw ą  go tow ość do przy jęc ia  3 0 0  robotn ików  do b o ru  sw ego  
w  T rzc ie l in ie ,  pomiędzy temi m ogą  b yć  kobiety i dziec i,  i płacić im bę
dzie za lekką robotę dziennie po 7 |  śg r . ,  pilniejszym 8 i 9  śrgr.  5 )  magi- 
s t ra t  miejscowy ma w nieść u w ładzy  po licy inej, ab y  przekupniarze  aż do 
dziesiątej godziny na ta rg u  nie uprzedzali k u p u ją c y c h , w ed ług  now ego  r o z - '
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kazu gabinetowego. 6 )  Dyrckcya trudniąca się budową fortecy nic dotąd 
nie uczyniła w założeniu studzien i pomp na przedmies'ciu Stego. Marcina. 
Jeżeli w przeciągu 8 dni roboty przyrzeczone w tej mierze nie zostaną roz
poczęte, natenczas postanowiono się użalić na dyrekcyą do ministra wojny. 
Tymczasem władza policyjna ma być proszona, ażeby na przedmieściu Stego. 
Marcina rozporządziła, aby każdy włas'ciciel domu miał dwie beczki napeł
nione wodą. 7) Wyznaczono komissyą z panów Bielefeld, Gąsiorowskiego, 
Czwaliny i Muller złożoną aby dali opinię względem zreformowania lub znie
sienia wyższej szkoły miejskiej.

Ś w i a t ł o  w oczach .  Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa badaczów 
przyrody w Berlinie, odczytał Ernst Brocke rozprawę, dowodzącą, iż nie 
tylko psie i kocie lecz i ludzkie oczy właściwy swój blask mają. Dla prze
konania się o tem; postawić w zupełnie zaćmionym pokoju dwie jasne świe

ce przed siebie, i zakryć je małą zasłoną tylko o tyle, abyśmy ich bezpo
średnio nie widzieli; natenczas u drugiej osoby, stojącej z przeciwka o ja
kich 10 stóp na tejże samej co my wysokości, i patrzącej szeroko roztwar- 
temi oczyma bokiem świec w ciemność, oczy wydadzą się w jaskrawo-czer- 
wonym kolorze, jak dwa rozżarzone węgle. U dzieci i młodych ludzi daje 
się to zjawisko najwidoczniej dostrzegać.

U cz o n y  j  e z u i t a S ecch i, biblijotekarz przy »Coleggio romano,« od- 
kr j l  nowy sposob tłumaczenia hijeroglifów egipskich, uzupełniający po
przednie prace Champoilion’a w tej mierze. Podług doniesień pism rzym
skich miał Sechi mianowicie zbadać stosunek między głosowemi, a symboli- 
cznemi znakami, o co Champollion nadaremnie się kusił. Świetny ten wy
nalazek został przedłożony akademii archeologicznej w Rzymie, która jedno
głośnie największe podziwienie dla jenijalnej bystrości, z jaką tak trudne 
zadanie rozwiązano, uczonemu jezuicie oświadczyło.

J a n  tmGruszczyński.  były 
D y rek to r  Seininaryum nauczycielskiego 
w P o z n a  ni u ,  zakończył żywot swój do 
czesny z 70tym rokiem wieku na dniu 5. 
Maja z wieczora, zostawiając w smutku 
pogrążoną chorą żonę i strapioną nieszczę
śliwą familią. Pogrzeb odbędzie się dziś 
w Sobotę o godz. Śtej po południu.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Tegoroczna ściganka konna odbędzie się tu 

•w Poznaniu dnia 5. i 6 . Lip'ca, a wystawa zwie 
rząt dnia 7. Lipca b. r. Postanowione odmiany 
i warunki, z wyszłych już programatów, które 
szanownym członkom towarzystwa przesłane 
zostały i które u “Panów Radzców ziemiańskich 
do przejrzenia leżą, wyczytane być mogą.

W niosek  o 50 Talarów i tą razą u władzy 
wyższej uczyniony został, które (o, łącznie 
z przeznaczoueini przez towarzystwo 150 Tal. 
na dwa wyścigi włościańskie w 4rech różnych 
nagrodach między zwycięzców podzielone być 
mają.

Przepisane statutami walne zebranie człon
ków towarzystwa odbędzie się dn. 7. Lipca b. r. 
zaraz po wystawie zwierząt i aukcyi koni sta
wionych na publiczną sprzedaż; uprasza Dy- 
rekeya towarzystwa o liczne stawienie się na 
to  zgromadzenie tern bardziej, że w takowem, 
prócz innych ważnych postanowień, i o tem 
mowa będzie, czy przyjąć nadesłany nam przez 
Pana Nadkoniuszego regulamin wyścigów kon
nych ułożony dla torów wyścigowych państwa 
Pruskiego.

Biletów wnijścia na trybunę na czas ściganki 
konnej w dniach 5. i 6. Lipca, ważnych na oba 
dwa dni, w księgarnich M i t t l e r a  i ś z e r k a ,  tu 
w miejscu, a w dniu ściganki konnej i przy try 
bunie dostać można. Do miejsc ogrodzonych 
obok trybuny tylko za opłatą wstępną dwóch 
złotych wchodzić będzie można.

Poznań, dnia 1. Maja 1817.
D y r e k c y ą  T o w a r z y s t w a  ku  u l e p s z e n i u  
c h o d o w 1 i k o n i ,  b y d ł a  i o w i e c  w W  i e l- 

k i e m X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

Sprowadzenia nowych kuponów od listów 
zastawnych polskich podejmuje się za miernem
wynagrodzeniem

M. K a n t o r o w i c z  n a s t ę p c y ,
Szeroka ulicą N r. 9 .

a a  Sprowadzenia kuponów do dawniej- ^  
sjasj szych i nowszych listów zastawnych ^  

polskich podejmuje się za słusznem wy- ^  
nagrodzeniem ^

B e n  o n i e g o  K a s k l a  ^  
Handel wexlowv,

j H i i l i  * r Z^  ^ z e r o H e j  u l i c y  Nr. 22. ^

Sprowadzenia now ych kuponów  
do listó w  zastawnych polskich po
dejmuje się za s łusznem  w ynagro
dzeniem Handel w e x lo w y  
M a u ry ceg o  i H a r t w i« a M am rotli 

w  Poznaniu w  rynku ]\r. 5 3 .
Na następującą strzyżkę owiec, polecam zno

w u nożyce do strzyżenia robione na sposób an
gielski uznane powszechnie za zupełnie odpo
wiednie swemu celowi.

A. K l u g ,  przy W rocł .  ulicy pod liczbą. 3.

Przestroga,
Długów, które syn mój J ó z e f  A g a r d  zacią

gnął lub zaciągnąć zamyśla, p ł a c i ć  n i e  b ę d ę ,  
ostrzegam owszem publiczność, ażeby mu nic 
na kredyt nie dawała, gdyż ja do żadnej r ę 
kojmi znać się niebędę.

Poznań, dnia 2. Maja 1847.
P i o l r A g a r  d ; 

plac Wilhelmowski Nr. 4.

Main honor uwiadomić Szanow ną  
Publiczność jako z dniem dzisiej
szym otw orzyłem  handel tow arów  
modnych w  Bazarze. P olecając się 
łaskaw ym  względom, zaręczam jak  
najściślejszą rzetelność w  sprzeda
ży. P oznań , dnia 2 . Maja 1847.

Roman K u t z n e r. — Bazar.

i  „  Kl‘? łaskavveniu uwzględnieuiu Szanownej 
tt Publiczności polecamy nasze z jarmarku 

L i p s k i e g o  otrzymane nowości w mate- 
riach na suknie, sznlarh a

Mam przyjemność zawiadomić 
Szan. Publiczność, źe otrzymałam  
now ą nadsełkę herbaty z W arza- 
w y ) i w ie le  pięknych tow arów  za
kupionych w  Lipsku sprowadziłam.

A. J a b ł k o w s k a ,  
przy ulicy W ilhelm owskiej 

w  domu Boja. JN r. 14.
. V / *

|  W bicia  p ap ierow e  w naj- >  
^  nowszych deseniach poleca po cenach ^  
C  najumiarkowańszych ^
\  „ S . 14 r o n t l ia l .  €

VV dniu 1. m bież. założyłem w mieście tutej- 
szem fabrykę tabaki i polecam wszelkiego ga
t unku krajowe i zagraniczne tvlunic i tabaki, 
tudzież cygara ryczałtem i cząstkowo po cenach 
najumiarkowańszych.

Poznań, dnia 3. Maja 1847.
M. G o l d s t e i n ;  Szeroka ulica Nr. 13.

I L ap s Ki e g o  otrzymane nowości w mate- 
f  ?a ,suknie> calach (lonyskats.) i
|  dużych  chustkach za stosow anych  do  teraź- 5 
i  nJe jszej pory roku w znacznym ' 

doborze, modelach bław atnych i f 
f  w ełn ian ych , jak zgoła w szelk ie  tow ary  m o- I 
T d y  w  u zu p ełn ion ym  sk ładz ie ,  w c e n a c h  ®
|  i ia j i im ia r h o w a jń sz y c li .
|  K ilkaset łokci materyj bławatnych ( je  f  
I) dw abnych) najpiękniej dobra- i
i n y e l l  po l f i s g r . ,  o d ło żo n e  na b ok  Iow a- f  
I  ry za p o ło w iczn ą  cen ę  szczególniej się po-  S 
T lecają dla pozb y c ia  się ich l i a j p r e d -  f  
' S Z C ^ O .  Poznań, dn. 7. Maja 1847. *

tMirschfeta 99 onyr o w its
w  r y n k u  5 0 .

Powróciwszy z Lipskiego walnego
jarmarku uzupełniłam skład mój k a p e lu 
s z y ,  c z e p k ó w ,  zw łaszcza  n ajn ow szych  mantyl,  
ro ll ie ,  które po  najum iarkow ańszych cenach  
niniejszem polecam

P . « 99 eglów Stern
w rynku Nr. 82.

*9-

■Wielką nadsełkę słodkich Jfles- 
^enukieh pomarańcz i cytryn, 
świeżego w ęd zo n eg o  ło s o s ia ,
w wybornym gatunku, (nie z Renu pod St. w P.) 
sprzedaje tylko w sklepie tanio

J a n  l gn.  M e y e r ,  w rynku Nr. 86.

Dril? ‘ ,ransP°rt piękuich Mess. po- 
marańczy i cytryn poleca cząstkowo 

jako tez biorącym sto sztuk razem albo skrzy
niami tanio
J  A p p e l ;  Willi, ulica N r 9. po stronie pocztv.

, ^ f ' ' a j p r z e d n i c j s z c f f o  c u k r u
otiaruję funt po 6sgr.,  l i ą j l e p s z c g O  r y ż usany iw  J-

Również polecam najpiękniejsze npelcyny i 
cytryny po nader tanich cenach

Ju liusz H orwitz
w narożniku placu Wilhelma pod Nr. 1

Uznane za najlepsze modre, tu- 
dziez b i a ł e  suche mydło i najprze

dniejszą mączkę pszenną poleca tanio 
Izydor A p p e l  jitri.; przy W odnej ulicy Nr. 26.

i V a z n y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 9. M aja 1847. r. 
będą mieli kazanie

przed  południem .

kościele katedralnym  . . . . 
Dnia J3. Majo . . . . 

'V  kośe. lani. S. M aryi M agd. .
D nia 13. M aja . . . . 

kościele S. W ojciecha  . • . 
Dnia 8 M aja . . . . 

w? D nia 13. M aja . . . .
kościele Ś. M a rc in a ............

lauciszk. (gm ina nieni.-katol.) .
. . D nia 13. Majo . • • . 

' '  kościele dawn. X X . Domin.
yy l c ł ? " ‘a ^3. 31aja . . . .

(>s*r m iłosierdzia . . 
W  kosc. ewaniei. s .  K rzyża. .

T , . Dnia 13 M aja . . . . 
W  kosc. enam el S. P io tra  . . 
W  kościele garnizonowym

D»ia 13. M aj a .' . .

po południu .

W ciągli tygodnia od dnia 
30 K w ietnia do 6. Majo.

nrodz. się
£ — -oJZ U -o 5

X. Fu. Ptnszezewski.
^  koszutski, 

ł  rof. Prusinowski.
- Man. Amman.
- Man. P rokop .

Tenże.
Tenże

- D ziek. K amieński. 
X. Pr. Grandke.

- Frondiolz.
- P r. Stamm.
- P r. Tomaszewski.

K andydat.
P asto r F riedrich . 
K and. Abicht. 
K andydat 
Kazn. dyw, Nicse.

- P r. From hotz.
- P r. G randke,

K andydat
Superintend. F ischer 
Kand. Heyse. 
K andydat,

Dgólem I 10
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